
Nr. 10 BĘDZIN, niedziela 6 marca 1038 r. ^ R « k  IV

Porządek nabożeństw
Dnia 6 marca 1030 r.

Godz. 6 30 Prym aria Ks. Barty- 
zel. Nauka Ks. Stasiński. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Bartyzel. Godz. 9 Msza św. wojsko­
wa Ks. Stasiiiski. Nauka Ks. Pro­
boszcz. Godz. 10 Msza św. szkolna 
Ks Proboszcz. Nauka Ks. Prof.Uchto. 
Godz. 11 Suma Ks. Stasiński Czy­
tanie listu Pasterskiego Ks. Pro­
boszcz. Godz. 15.30 Gorzkie Żale 
Ks. Bartyzel. Kazanie Ks. Proboszcz.

Dnia 13 marca 1038 r.
Godz. 6.30 Prym aria Ks. Stasiń­

ski. Nauka Ks. Bartyzel. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Stasiński. Godz. 9 Msza św. woj­
skowa Ks. Bartyzel. Nauka Ks. Pro­
boszcz. Godz. 10 Msza św. szkolna 
Ks. Proboszcz. Nauka Ks Prof. Uehto. 
Godz. 11 Suma Ks. Bartyzel. List 
pasterski Ks. Proboszcz. Godz. 15 30 
Gorzkie Żale Ks. Stasiński. Kazanie 
Ks. Proboszcz.

Ruch w parafii.
Zapowiedzi przedślubne.
Antoni Filipowski i Janina Cu­

dak, H enryk W łosek i Helena Rot- 
ko, W ładysław Kowalczyk i Ma­
tylda Huras, Józef Janicki i F ran­
ciszka Kubka.

Związek m ałżeński zawarli.
Józef Jęczm yk z Reginą Sowa, 

W ładysław Dorobczyński z Zofią 
Nowarzkiewicz, A leksander Molęda 
z Zenoną Kosałka, Lucjan Piechocki 
z A leksandrą Białą.

Szczęść Boże.

Przez chrzest stall się  
dziećm i bożym i.

Zdzisława Gorcz-yca. Maria Klich, 
Genowefa Poberek. Maria Pi zybyła, 
Zdzisław Rajfura, Irena Kumas, 
Edward Czerski, Romuald Dyja, 
Anna Bilska, Leszek Sobczyk, Jerzy 
Niewiara.

Odeszli do w ieczności.
W aldemar Walocha 1. 1V2, Flo- 

rentyna Twardokęs 1. 54, Antonina 
Szostek 1. 66, Agnieszka Żytka

1. 70, M arianna Mstowska 1. 22, 
Aniela Jakubow ska 1. 78, Tekla 
Malmo 1. 59, Maria Przybyła 1. 1V2* 

Wieczne odpoczywanie.
O gtoszenla

Kolenda — od poniedziałku resz­
ta ul. M ałachowskiego, ulica Mo-
drzejowska, Małobądź.* *

*W tym tygodniu z kopalni Paryż 
wozie będą piasek do budowy domu

katolickiego Preczów, Sarnów, Ma- 
łobądz, Gzichów,

Podziękow anie
Uczennicom I kl. licealnej gim­

nazjum W. Replińskiej, za ofiaro­
wanie Zł 9.50.— (pozostałe z urzą­
dzenia bufetu) na rzecz Stowarzy­
szenia Pań W incentek — Zarząd 
składa serdeczne Bód zapłać.

Wspomnienia z podroży: Rzym
Ciemno jeszcze było, kiedy ran ­

kiem dnia 1 stycznia pobiegłem do 
kościoła, aby odprawić mszę św. 
Zaś o godz. 9 rano wyruszyliśmy 
na zwiedzanie Rzymu.

Dzień był cudowny, słońce, za­
wieszone we wspaniałym błękicie 
nieba, dobrotliwie ogrzewało nas 
gości z północy.

Pysznymi autokaram i „W agons- 
- Lils - Cook” ruszyliśmy na wzgórze- 
ogród Pincio, wstąpiliśmy do bazy­
liki św. Piotra i Pawła na nabożeń­
stwo. W jednej z kaplic odpraw iał 
jakiś dostojnik kościelny ofiarę 
mszy św.

Po nabożeństwie wyruszyliśmy 
do bazyhai św\ Pawła za murami. 
Je s t to jedna z najwspanialszych 
świątyń, ozdobiona przepięknymi 
mozaikami. Fronton kościoła wspar­
ty jest na olbrzymich kolumnach 
granitowych, zrobionych z jednego 
kawała. Wnętrze kościoła ozdo­
bione jest wielką ilością kolumn 
marmurowych, dzielących bazylikę 
na nawy. Na środku kościoła znaj­
duje się grób św. Pawła.

Przy świątyni znajduje się piękny 
„wirydarz”, to znaczy ogródek oto­
czony krużgankami, opartym i na 
prześlicznych kolumnach marm uro­
wych, nabijanych różnokolorowymi 
szkiełkami. Następnie zwiedziliśmy 
kościół Maria Maggiore, bazylikę 
św. Jana, oraz „Święte schody” z 
pałacu Piłata w Jerozolimie, po 
których to schodach wchodził Chry­
stus Pan. Schody te przykryte są 
jakby wspaniałym krużgankiem. 
U wierzchu schodów znajduje się 
ołtarz. Wierni wchodzą i schodzą

na kolanach, czcząc w ten sposob 
ślady stóp Chrystusa Pana.

Następnego dnia dla całej piel­
grzymki polskiej odprawione zostało 
nabożeństwo, w polskim kościołkń 
św. S tanisław a. Śliczna ta  baro­
kowa św iątynia przechodziła różne 
koleje. Dzisiaj jest ona kościółkiem 
zostającym pod opieką Państwa 
Polskiego. Rektorem  tegoż koś­
ciółka jest ks. P rałat Janasik, k tóry  
wielkie zasługi położył dla jego od­
nowienia.

Nabożeństwo zgromadziło całą 
wycieczkę, wszyscy żarliwie się 
modlili i śpiewali polskie kolendy. 
Po nabożeństwie pieszo udaliśmy 
się na zwiedzenie Kapitolu. Przed 
Kapitolem stał w spaniały bronzowy 
pomnik Marka Aureljusza na conif. 
Pomnik ten liczy prawie 2 tysiące 
lat, a jest tak  wspaniale zachowany, 
że się ma wrażenie jakby te  dwa 
tysiące lat nie dotknęły go nisz­
czącą dłonią czasu. Na Kapitolu 
znajduje się obecnie w spaniałe mu­
zeum rzeźby starożytnej oraz m a­
larstwa. Jedno ze skrzydeł Kapp 
tolu nazywa się Muzeum Muasołi- 
niego, tu znajdują się rzeźby wy­
dobyte przy regulowaniu ulic Rzymu. 
Rzeźby te są gromadzone w tym 
stanie w jakim zostały w ykopane, 
a więc bez rąk, nóg, a czasem i 
głów. Obecnie jednak nie rekon- 
strują tych rzeźb, uwaiająG, że żad­
na reparacja nie odda właściwego 
ducha rzeźby.

2 Kapitolu udaliśmy się na „Fo­
rum Romauum", był to przed dwo­
ma tysiącami lat główny plac Rzymu, 
gdzie nie tylko załatwiano hand lo ­
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we sprawy, ale rozprawiano o po­
lityce i sprawach państwowych, 
gdzie wielcy mówcy wygłaszali 
swoje expose polityczne. Smutnie 
obecnie wygląda „Forum Romanum* 
ze wspaniałych pałaców, świątyń 
pogańskich zostały tylko szczątki 
kolump, kawałki murów, najbar­
dziej cało wygląda bruk, taki sam 
jak  był położony pozed kilkoma 
tysiącami lat. Z Forum Romanum 
poszliśmy do Kolosseum, starożyt­
nego cyrku rzymskiego. Dla nas 
chrześcijan katolików gmach ten 
wywołuje szczególniejsze refleksje. 
Tutaj bowiem odbywały słę strasz­
liwe igrzyska, podczas których mę­
czono pierwszych chrześcijan. Na 
środku Kolosseum na pam iątkę mę­
czeństwa chrześcijan, Mussoiini dy­
k ta to r Włoch, kazał postawić krzyż. 
Z wielką ciekawością, ale i z wiel- 
kę powaga i pobożnością patrzy­
liśmy na to  miejsce, bohaterskiego 
wyznawania wiary przez pierwszych 
chrześcijan.

Dzięki uprzejmości niestrudzo­
nego przewodnika p. inżyniera a r­
chitekta Hiyniewieckiego, którem u 
składam  tutaj serdeczne podzięko­
wanie za jego fachowe i źródłowe 
zapoznanie nas z Rzymem, zwie­
dziliśmy nowe miasto uniw ersytec­
kie, zbudowane przez Mussoliniego,

Zebrania
W niedzielę po nieszporaoh ze­

branie członków Żywego Różańca.

Kalendarzyk JK. S. M łodzieży.
W niedzielę zbiórka zastępu K. 

S. M. M. na Mąłobądzu o godz. 17 
i o 18.30 zb ió rk i K.S.M.Ż. Małobądz.

W poniedziałek i czw artek świe­
tlica Zastępu K.S.M.Ż. Małobądz.

We wtorek i sobotę świetlica 
Zastępu K.S.M.M. Małobądz.

W poniedziałek i w torek świe­
tlica, a w sobotę o 19 zbiórka za­
stępu K.S.M M. Warpie.

W czwartek zbiórka Zastępu K. 
S.M Ż. Warpie.

W poniedziałek o godz. 19 zbiór­
ka Zastępu K.S.M/Ż Gzichów i Brzo- 
zowica.

We w torek o 20 zbiórka Oddzia­
łu K.S.M.Ż.

We wtorek i piątek lekcja śpie­
wu dla w szystkich druhen.

We środę wychowanie fizyczne 
dla druhen od godz. 17 i od 18.30 
dla druhów w gimnazjum p. Re- 
plińskiej.

W niedzielę 13 lutego zebranie 
ogólne dla wszystkich druhów o 
godz. 11 w domku parafialnym .

„Ż r C I E P A R A F I A L N E "

olerzymi stadjon sportowy, a potem 
znów wróciliśmy do starożytnego 
Rzymu. Zwiedziliśmy „Pantheon“ 
dawniejszą świątynię pogańską, w 
której Rzymianie zgromadzili nie 
tylko swoich bożków, ale i wszyst­
kie bożki podbitych narodów, po­
dobno aż 37 tysięcy. Obecnie Pan- 
theon jest świątynią chrześcijańską, 
znajdują się w niej groby królew s­
kie: — W iktora Emanuela, Zjedno- 
czyciela Włoch, oraz króla Hum- 
berta, również w tej świątyni znaj­
duje się grób największego artysty 
m alarza renesansu Rafaela. Cie­
kawa ta budowla z przed kilku ty­
sięcy la t stoi nienarnszona, niema 
ona wcale okien, światło dostaje z 
góry przez otwór żostawiony w ko­
pule.

Zwiedziliśmy wreszcie kościół 
św. P iotra w okowach, gdzie znaj­
duje się olbrz mi posąg Mojżesza 
dłuta rzeźbiarza Michała Anioła. 

.Zwiedzanie Rzymu zakończyliśmy 
obejrzeniem wspaniałej willi Borg- 
hesi, k tóra jest muzeum rzeźby i 
malarstwa.

Z żalem rozstawaliśmy się z 
Rzymam udając się do Neapolu, 
o czym będzie w przyszłej gazetce.

(c. d. n.). Ks. M. Z.

Zawiadom ienie
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo w Będzinie 
chcąc nawiązać kontakt ze Stow. 
Pań W incentek w Zagłębiu urządza 
za pośrednictwem Generalnego Ins­
tytutu Akcji Katol. w Częstochowie 
zebranie towarzysko - dyskusyjne w 
dniu 10 marca r. b. o godz. 6 p. p. 
w dużej sali na Górze Zamkowej.

Porządek przewiduje referaty: 
p. Bartzówny — gener. sekratark i 
i dyr. ks. Sobczyńskiego.

Zarząd Stow. uprzejmie prosi 
p.p. W mcentki o wzięcie udziału, 
jsk również tych Państwa, którym 
niedola bliźnich nie jest obojętną.

Zaw iadom ienie
Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo zawiadamia, 
że Walne Roczne Zebranie odbędzie 
się dnia 6 marca r. b. o godz. 17. 
na Górze Zamkowej.

Porządek dzienny: zagajenie, wy­
bór przewodniczącej, odczytanie pro- 
tokułu z poprzedniego Walnego Ze­
brania; sprawozdania z działalności 
Stow. za 1937 rok, kasowe i ko­
misji rewizyjnej; udzielenie absolu­
torium zarządowi, wybór nowych 
członKÓw zarządu, wolne wnioski.

Zarząd Stow. uprzejmie prosi o
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punktualne przybycie wszystkie 
członkinie czynne i wspierające . 
oraz sympatyków.
i W M U f  i— — I . M M I I I W M M  * V

Zagadka
W poniższych literach znajdziesz 

godność, stanowisko i nazwisko * 
znanego ongiś kapłana w Będzinie ,..

1 Wo s i w k d ą p  s o z w c ś l ^  
z b r k i n s i e z  v

Rozwiązanie zagadki z Ne 8 brzmi: 
W awrzyniec Hachnlski. Nagrodę 
przez losowanie otrzym ała Antoni­
na Paponiówna.

K. S. M. M. i £.
Wiara i czyn.

Być człowiekiem wierzącym to 
jeszcze nie wszyslko, to właściwie 
nic, gdyż przez sarną wiarę nie 
osiąga się celu istotnego, to jest 
zbawienia. Największą wiarę w Bo­
ga ma szatan, a jest i będzie w 
piekle. Obojętność na czyny dobre 
wynikające z wiary dziwnie obsia­
dła duszę wielu katolików. Niby 
się wierzy, ma się zbiór pojęć reli­
gijnych, uznaje się pewne dogmaty 
prawa etyczne, ale nie stosuje się 
ich w życiu. Taka wiara wcześniej 
czy później runie. Aby się ostała 
w duszy wiara musi stać się czynem, 
akcją, życiem.

Jesteśm y dziś. świadkami zani­
kania wiary wśród szerokich rzesz 
robotniczych. Nauka wywrotowa, 
agitacyjna skupia ich pod sztanda­
rem, na którym  nie ma krzyża, ale 
ziemia. Ziemia jest celem ostatecz­
nym, ziemia ma być tym rajem za­
spakajającym wielkie potrzeby czło­
wieka. Co jest tą siłą odciągającą 
tylu ludzi od Boga? Tą siłą jest nie 
co innego, jak bieda, niedostatki, 
brak mieszkania, brak pracy, brak 
warunków do życia,

I kto ma ralować te niezliczone 
rzesze Indzi, którzy nieraz od lat 
nie widzą polepszenia swej doli?
Kte ma im podać rękę pomocną?
Kto zniszczy przepaść dzielącą świat 
robotniczy od nauki Kościoła?

Od lat nawołuje Kościół do tej 
pracy wszystkich ludzi dobrej woli. 
Powołał Kościół ostatnim i czasy do 
tej pracy Akcje Katolicką. I przez 
członków Akcji Katolickiej Kościół 
szerzy naukę, że robotnik ma p ra­
wo do życia jak i każdy inny, nta 
prawo do utrzym ania rodziny, do 
sprawiedliwej zapłaty, do zabezpie­
czenia starości. Akcja Katolicka 
ma zadanie przeprowadzić gruntow ­
ną reform ę obecnego porządku spo­
łecznego. (dokończen ie  w nast. Nr).
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